Cena jednego egzemplarza 25 groszy. 


Kraków, dnia 28 lutego 1932 r. 


Nr. 5. 


="ZZŻE 


LUDK 


Należytość pocztowa opłacona gotówką. 


Rok XX. 


WYCHODZ! TRZY RAZY W MIESIĄCU 
Naczelny organ Polskiego Stronnictwa Katolicko - Ludowego. 


Hasto nasze: 


KATOLICKA POLSKA. 


Redakcja i Administracja: Kraków, ul. Długa 35. — Telefon Nr. 130-12. 
EGEFEEO" TTE" O O O O U |] OWCE 6 "ME UU O WNE A RCA LNNNRSEDN 


Do naszych Kochanych Czytelników ! 


Chcąc jaknajprędzej wrócić do tygodnika, prosimy 
Was Kochani Czytelnicy o wyrównanie zaległych pre- 
numerat, a tem nam dopomożecie do powiększenia 


numeru. Liczymy na Was kochani Czytelnicy, iż apel 
nasz nie pozostanie bez skutki choć ratami i małemi 
kwotami wyrównacic zaległe prenumeraty. Do dzisiej- 
szego numeru załączamy czeki. Kto już wpłacił niech 
zjedna nam nowego prenumeratora. 

kedakcja. 


W sprawie ustroju szkolnictwa. 


Jak wiadomo, od paru tygodni odbywała się na 
terenie Sejmu, a mianowicie w Komisji Oświatowej, 
dyskusja nad nową ustawą o ustroju szkolnictwa. 
Jest to sprawa bardzo ważna, bo przecież idzie o to, 
Jakiem ma być na długi czas w przyszłości naszą 
szkolnictwo powszechne, średnie i zawodowe. Już kil- 
ka razy poruszaliśmy tę sprawę na łamach Ludu Ka- 
tolickiego. Chcielibyśmy, by się wypowiedzieli nasi 
przyjaciele, zwłaszcza fachowcy, pracujący w dziedzi- 
Nie szkolnictwa, zanim ustawa zostanie w ciałach par- 
1amentarnych załatwiona. Jesteśmy zwolennikami po- 
stępowania rozważnego bez zbytniego pośpiechu, i Są- 
dzimy, że na wszechstronnen omówieniu rzecz sama 
dużo zyska. 

Obecnie dajemy głos poważnemu i zasłużonemu 
bedagogowi z powiatu kieleckiego, nie .przesądzając 
opinij innych wychowawców i zainteresowanych w tej 
sprawie. 

„W obecnej dyskusji ua- temat! nowego ustroju 
szkolnictwa powszechnego i średniego — który ua 
podstawie przedłużonego przez Ministerstwo W. LIG: 
P. projektu, omawiany jest ohecnie na sejmowej ko- 
misji oświatowej wypowiadają się różni fachowi 
i zawodowi fachowcy, którzy prawie jednomyślnie po- 
tępiają nowy projekt. Oczywiście różne są przyczyny, 
dla których wy powiadają się przeciw temu projektowi, 
W Sze ep zaś prawie wszystkie sądy i poglądy 
skupiają się przy nowym ustroju szkolnictwa średniego. 

Z wysuniętych przez tych fac howców zapatrywan 
na tę sprawę widać, że wszystkim jest żal 8-mio kl. 
gimnazjum, które rzeczywiście gruntownie rozwijało 
1 skutecznie podnosiło poziom wiedzy mdlodzieży. Przy- 
znajemy jednak szczerze i otwarcie, że tak było ale 
przed wojną! Wówczas to, 8 kl. gimnazja, byly rze- 
czywiście zakładami nauki, o typie klasycznym, oczy- 
wiście przy uwzględnianiu w wielkich miastach — 
gdzie jest kilka zakładów naukowych — szkół re- 
alnych gimnazjów. 


Dzisiaj poziom gimnazjum znacznie podupadł i jeśli 
się nie ma zmienić na system przedwojenny, to no- 
wych, obecnych typów gimn. nie ma co żałować! Trze 
ba bowiem bardzo pracowitego i oliarnego, a prze: 
dewszystkiom stałego grona, by z wielkim wysilkiem 
utrzymało dziś nieco wyższy poziom nauki. Winny 
tu oczywiście nietylko wprost fatalne programy nauki, 
ukladane zdaje się przez ludzi nie mających najmniej- 
szego doświadczenia w szkolnictwie, ale winny i obecne 
ciężkie warunki ekonomiczne, Pr Ng ai anor- 
nalne stosunki wśród nauczycieli, którzy są po gim- 
nazjach zmieniani i przenoszeni bardzo często. 

I nowy projekt nie zrobi „z owsa ryżu”, jeśli 
nauczyciel nie będzie miał możności prowadzić powie- 
rzonej mu młodzieży przynajmniej przez kilka lat, by 
w tym czasie mógł dokładniej poznać wady i zalety 
swych wychowanków. 

W dyskusji tej, między innymi zabiera poważny 
głos Senat Uniwersytetu Jagiell. Cieszymy się, że naj- 
poważniejsza w- kraju instytucja oświaty w pełnej 
trosce o dobro szkoły zabiera w tej sprawie głos. 
Można się też godzić lub niegodzić z poglądami tego 

Senatu i krytycznie rozpatrywać jego argumenty, ale 
tylko tak długo, dopóki pogląd ten nie staje poniżej 
krytyki. A niesllely, w zapale swego argumentowania, 
zamieszczonego w Il. K. Codz., z dnia 12 bu: — zresztą 
dość bladego, odnośnie do lat nauki obciętych od 
dołu, w punkcie + dochodzi Senat do wniosku, że 
„w przeważnej ilości szkół, owe 2 lata nauki w przy- 
szłości, wypebiu uczniowi gorszy niż dotąd nauczyciel, 
niższe kulturalnie i umysłowo otoczenie". 

Jest to pogląd mylny; znać, że relerent Senatu, 
nie zastanowił się nad tem co pisze, a może pisał, 
nie znając stosunków w dzisiejszych gimnazjach. Naj- 
pierw zaznaczyć należy, że klasy wyższe szkół powsz. 
więcej klasowych, uczą zawsze nauczyciełe starsi i prze- 
ważnie posiadający wyższe studja zawodowe, nie wiele 
ustąpujące stadjum uniwersyteckin. A w gimnazjum 


Ele 2 


jak jest? Najniższe klasy uczą najmłodsi nauczyciele, 
nie znający ani pedagogicznego wyrobienia, ani od- 
powiednio wyrobionej metody. Poza tem, w każdem 
gimnazjum do nauki gimnastyki są nauczyciele szkół 
powszechnych tylko z egzaminami do tego przedmiotu. 
I tym właśnie nauczycielom powierza się prowadzenie 
niższych klas w gimnazjum nietylko jako wychowaw- 
com, ale nawet pozwała się mu uczyć niektórych przed- 
miotów, jak polskiego, niem. geografji, historji, a na- 
wet,. laciiy... choć Żadnych wyższych studjów nie 
posiadają. 1 jest to dzisiaj bez szkody dla nauki, a mia- 
łaby być na szkodę, gdyby uczyli nauczyciele lepiej 
do tej nauki przygotowani przez studja wyższe! 

l ten stan rzeczy niektórzy uważają za dobry! 
Można się rzeczowo domagać 6-kl. gimnazjum, można 
wyszukiwać zdrowe i mądre argumenty, bo to jest 
wskazane dla dobra szkolnictwa, które niczmiernie 
cierpi na tem, gdy się je co kilka lať przeksztalca, 
należy to jednak czynić w każdym punkcie roztropnie, 
bez niepotrzebnego ośmieszania najwyższej naszej Ma- 
gistratury”. B. G. nauczyciel. 
[eo hw. . O "W son «| "| 
DR. ANTONI MATAKIEWICZ. 

Skargi i zażalenia na sądy 
- " A 
i sędziów. 

W myśl przepisów konstytucji sędziowie powołani 
do sądzenia spraw karnych i cywilnych są w sprawo- 
waniu swego urzędu sędziowskiego niezawiśli i pod- 


legają tylko ustawom. 
Wyroki ich, o ile podlegają zaczepieniu jakimś 
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środkiem prawnym np. apelacją lub rewizją i uchwały 
ich o ile” podlegają zaczepieniu środkiem prawnym, 
rekursu, może zmienić tylko wyższa instancja sądowa, 
to jest Sąd wyższy od tego Sądu, który wydał wyrok. 

Zwykle co do wyroków i rekursów obowiązuje tak 
mwany przymus adwokacki, polegający na tem. że ape- 
lacja lub rekurs muszą być podpisane przez adwokata, 
bo inaczej zostaną odrzucone i nie odniosą Żadnego 
skutku. 

Naprzykład wyrok w sporze drobiazgowym. to jesti 
gdy wartość przedmiotu sporu nie przenosi kwoty 100 
złotych, wyrok Sądu apelacyjnego w sporze, w którym 
wartość przedmiotu sporu nie przewyższa kwoty 300 zł., 
wyrok w sporoze gdy wartość przedmiotu sporu nie 
przekracza 1000 zł. potwierdzony przez S4d okręgowy 
jako apelacyjny, wyrok Sądu Najwyższego w Warsza- 
wie nie mogą być zaczepione żadnym środkiem praw- 
mym, są prawomocne i można na podstawie ich pro- 
wadzić egzekucję do majątku przeciwnika. Tak sumo 
tak zwana uchwała końcowa zapadla w sporze o naru- 
szenie posiadania są prawomocne i nie podlegają za- 
czepieniu do wyższej instancji. 

Wielu ludzi nie znając ustawy choć sprawę prze- 
grali nawet w Najwyższym Sądzie wnosi zażalenie 
pisemne na sędziów i sądy do rozmaitych Władz, jak 
do Prezesów Sądów okręgowych. apelacyjnych, Sądu 
Najwyższego, do Ministerstwa Sprawiedliwości, do Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, w których to zażaleniąch 
przedstawiają ci ludzie swoją rzekomą krzywdę.i pro- 
szą o zarządzenie zmiany wyroków i prawomocnych 
uel wał. 

Prośby takie zwykłe pisane przez nieuprawnio- 
nych pokątnych doradców i nie bezinteresownie zabie- 
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Gazy trujące 
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i obrona przed niemi. 


(Ciąg dalszy). 

Historja walk gazowych. Człowiek jest pojętnym 
uczniem pęzyrody, i już od najdawniejszych czasów, 
wzorując się na truciznach zwierząt i roślin, stosował 
te ich jady, w walce ze swoim przeciwnikiem. Legendy 
każdego prawie narodu wspominając o stosowaniu tru- 
cian na wojnie i wśród intryg pałacowych. Truto kró- 
lów i moenych, zatruwano studnie, paszę i żywność, 
ivvtwarzano zatrute strzały, sztylety i inne jadowite 
narzędzia śmierci. Historja starożytna wspomina, żi 
już w czasie wojen Rzymian z Cymbrami i 'Teutonamui, 
wódz rzymski sSertorjusz stosował sztuczny kurz, który 
barbarzyńców nietyłko oślepiał, ale zmuszał ich także 
do silnego kaszlu. Chinczycy, w zamierzchłych czasach 
swego rozwojn kulturalnego, używali w wojnach z prze- 
ciwnikami garnków glinianych, napełnionych zepsutym 
tłuszczem. Garnki te zapalone i rzucone w szeregi 
nieprzyjacielskie, wytwarzały swąd i zaduch straszliwy, 
powodowały wymioty i mdłości, eo osłabiało siłę bo- 
jową wroga. 

Przed narodzeniem Chrystusa w latach 413--404, 
podczas oblężenia ateńskich miast Platei i beliumu 
przez Sparten, polali Spartenie pod murami owych 
miast drzewo nasycone smołą i siarką w celu nękania 
oblężonych i ułatwienia sobie ich zdobycia. 

Wojska polskie pierwszy raz zetknęły się z gazami 
trującymi w roku 1241 w bitwie z Tatarami pod Li- 
gnicą na Śląsku. Według historyka Długosza, Polacy 
byli już blizcy zwycięstwa, co znaczniejsi z Tatarów 
polegli, a reszta myślała o ucieczce. Mieli jednak Ta- 


tarzy olbrzymią chorągiew z wymalowanym na niej 
znakiem X, nu której drzewcu nasadzona była głowa 
z brodą, wielce szpetna i potworna. Tatar niosący 
ową chorągiew, w chwili kiedy się poganie zabierali 
do ucieczki, zaczął tą głową z całej siły wymachiwać, 
u wtedy buchnęła z niej jakaś gęsta smrodliwa para, 
dym i wyziem tak bardzo wstrętny i zabójczy, że Po- 
lacy omdleli i niezdolnymi się stali do dalszej walki. 
Niemiecki alchemik Brechtel już w roku 1591, spo- 
rządził armatni pocisk trujący. napełniony arszenikiem 
irtęcią. Pocisk Brechtla nie wszedł wtedy w użycie, 
z powodu braku większej ilości urszeniku i rtęci, został 
on jednak całkowicie zrealizowany dopiero w wojnie 
światowej 1914—1918 r. W roku 1700 w walkach z Ro- 
kjanami w Estonji, posługiwał się Karol XIT sztuczne- 
mi mgłami, które pędzone wiatrem na szeregi rosyjskie, 
utrudniały im walkę. W roku 1854, podczas wojny 
krymskiej, oblegały wojska angielskie twierdzę rosyj- 
ska Sewastopol. Dowódca Anglików admirał lord Den- 
tonałd, był w roku 1831 na Sycylji i tam widział, że 
w pobliżu pieców siarkowych, nie rośnie żadna roślin- 
ność, gdyż dymy spalonej siarki niszczą ją zupełnie, 
jak również zagrażają życiu ludzi i zwierząt. Posta- 
nowił więc lord Dendonald zastosować dymy siarkowe 
pod Sewastopoleny i w ten sposób, wykurzywszy Rosjan, 
twierdzę tą zdobył. Jednakże rząd angielski, na któ- 
rego czele stał wtedy lord Palmerston i specjalnył 
komitet opinjodawczy, którego wybitnym członkiem był 
lord Playfair, doszli do przekonania, że skutki użycia 
dymów siarkowych będą straszne i żaden szlachetny 
nieprzyjaciel nie powinien środków tych stosować. 
Projekt Dendonalda został zatajony, aby się nikt 
o nim nie dowiedział, ujawniono go jednak w roku 
1908 i to nasunęło myśl Niemcom zastosowania gazów 
trujących w czasie wojny światowej. W roku 1899 
podpisali wprawdzie przedstawiciele państw na Kon- 
ferencji międzynarodowej w Hadze deklarację, w któ- 
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rają dużo czasu Władzom, do których są skierowane, 
tem więcej. że zwykle są ułożone niejasno i bałamuthie, 
a muszą być załatwione odmownie i odrzucane wobec 
prawomocnego rozstrzygniecia danej sprawy przez Są- 
dy. — 

Prezesi Sądów przełożonych ani nawet Pan Mi- 
mister Sprawiedliwości nie mogą nakazać sędziemu, 
czy Sadom, aby tak lub owak rozstrzygnęli sprawę 
Aana. ezy cywilną czv karną, bo to już należy do 
sędziego, czy zespołów sędziowskich, którzy przy usą- 
dzeniu spraw są niezawiśli, podlegają w tym wzełę- 
dzie tylko ustawom i swemu sumieniu. 

Prezesi Sądów, czy też Pan Minister Sprawiedli- 
wości mają prawo wglądać z tytułu tak zwanego swego 
prawa nadzoru. czy wymiar sprawiedliwości idzie 
sprawnie, czy rozprawy wyznacza się na czas, czy 
sprawy wcześniejsze nie zalegają zbyt dlugo, czy wy- 
roki i uchwały wygotowuje się w swoim czasie, czy nie 
ma jakich nadużyć itp. 

Są również i tacy ludzie, którym się zdaje, że 
jak znajdą kogoś znajomego tego sędziego, który ich 
sprawę ma sądzić, a ten. znajomy się wstawi u sę- 
dziego za nimi, to sprawę wygrają. 

Otóż mylą się grubo ci naiwni ludzie, ża im taka 
protekcja 'co pomoże. 

O ile mają sprawę sluszna, to I bez protekcji ją 
wygrają, a jak mają niesłusznie to i protekcja im 
nie pomoże, uczciwego sędziego tylko do nich zrazi, 
wzbudzi w nin podejrzenie, że nie są całkiem w po- 
rządku. skoro nasyłają protektorów. 

Są i tacy. co gdy przegrali w F. instancji, szukają 
protekcji do IL instancji, lecz to może im tylko za- 
szkodzić. 

Należy tego unikać i mieć zaułanie do naszych 
polskich Sądów i do naszych sędziów. że bez wpły- 


sprawy lub zasądzenie walczą nieuczciwa bronią, bo 
rej zobowiązali się w razie wojny nie wprowadzać 
jako środka walki zadnych guzów duszących lub tru- 
jacych, jednak podczas wojny 1914-1918 nie państwom 
tym, a zwłaszcza Niemcom nie stało na przeszkodzie, 
by gazy trujące jako środek walki wprowadzić. Pierwsi 
uczynili to Niemcy. Dnia 81 stycznia 1915 r., wykonali 
oni w Bolinowie, między Łowiczem a Skierniewicami 
napad gazowy na wojska rosyjskie. Drugi taki napad 
wykonali Niemcy we Francji, dnia 21 lutego 1915 pod 
Nienport. Oba te napady gazowe nieudały im się, 
gdyż Niemcy owych gazów, które były tylko drażniące, 
użyli w niewielkiej stosunkowo ilości i przy nieko- 
rzystnych warunkach atmosferycznych. Dopiero w dniu 
zzwewiefnia 1915r, Miemcęw za radą swych uczonych 
profesorów Nerusta i Habera, użyli w okolicy Ypres 
we Francji do napadu gazowego. stężonega chloru 
i osiągnęli skutki o jakich sami nie myśleli. Na od- 
cinku 6 km. ustawili 6000 balonów o ogólnej wadze 
180.000 kg ze stężonym chlorem. Chlor wypuszczony 
z balonów utworzył olbrzymią chmurę, która gnana wia- 
trem, popłynela na okopy francuskie. Napad len trwał 
tylko 15 minut, lecz przez ten czas zginęło po stronie 
Koalicji 5000 ludzi. Front francuski na kilka kilome- 
trów wzdłuż i wgłąb przestał istnieć i gdyby Nienicy 
byli wierzyli w skutek swego napadu gazwego i na 
wszelki wypadek wojska zgromadzili, któreby byly 
runeh w utworzoną wyrwę, klęska wojsk koalicyjnych 
byłaby wprost nieuniknioną. Francuzi jednak prędko 
się zorjentowali i pozostałą lukę świeżemi wojskami 
Załatali. Niemcy ponowili za paręnaście dni atak ga- 
4owy na froncie rosyjskim w maju 1915 r. i wytruli 
wtedy pod Sochaczewem 11000 Moskali. A zatem data 
22 kwietnia 1915 jest epokową, gdyż od tego dnia 
zh aj się walki gazowe zupełnie otwarcie i na wielką 
skale. 
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ZWRACAMY UWAGĘ, ŻE NAJLEPIEJ SMAKUJE ` 


domieszka do kawy == 


HENRYKA FRANCKA SYNOWIE 
Fabryka Środków Kawowych S. A. 
SKAWINA KOŁO KRAKOWA. 


wów postronnycii sprawiedliwie rozstrzygną wzęględ- 
nie załatwią daną sprawę. 

Są wreszcie i tacy, co ze zemsiy zu przegranie 
piszą na sędziów, którzy odnośną sprawe rozstrzygali, 
zażalenia przez nikogo nie podpisane, tak zwane ano- 
nimy, zarzucając sędzioni stronniczość lub zmyslone 
nadużycia; to broń nieszlachetna, kto sądzi, że go 
skrzywdzono niech ma odwagę wystąpić otwarcie. 


Że spraw parlamentarnych. 


Budżet został w Sejmię ustalony. Pa. przejściu 
przez Senat, który zaczął swe debaty 15 bm., wraca. 
do Sejmu do ostatecznego załatwienia. 

Wszystkie Komisje pracują intenzywnie, to też 
dużo już rzeczy zostało przygotowanych na plenarne 
posiedzenia. Miedzy innemi Komisja oświatowa zala- 
twiła ustawę o ustroju szkolnictwa. W projekcie mi- 
nisterstwa pominięto charakter religijnego wychowa- 
nia. Opozycja występowała z poprawkami, ale wszyst- 
kie upadaly. Przyjęty zostal wniosek ks. posła dr. 
Czuja, opiewający, że wychowanie i wyrobienie w szko- 
le ma być nie tylko moralne, ale przedewszystkicim 
religijne, bo moralności prędzej niema bez religji, a tak 
zwana moralność świecka, czyli bez religji, nie wiele 
warta. 

Dużo hałasu w Sejmie uarobiła dolarowa afera 
posla Brodackicgo. Przykra ta sprawa jesti jednen 
jeszcze ogniwem w łańcuchu Dośłidzkich i tym po- 
dobnych machlojek piastoweowych. Według pogłosek 
afera ta pociągnie bardzo przykre nasiepstwa dla tego 
płaczliwego a fałszywego opiekuna ludu. 

Pobór rekruta został w Sejmie uchwalony. Socja- 
liści nie głosowali. Trzeba sobie to zapamiętać. 

Zalatwiono również w Sejmie sprawę osadnictwa 
wojskowego. „Jest jeszcze cala masa b. wojskowych, 
którym należą się dzialki za waleczność na kresieh. 
zwłaszcza zaś w Pbińszczyźnie. 

Nowa ustawa emerytalna wpłynęła do Sejmu. Mu 
być według niej przesunięty okres lat, potrzebny do 
wysługi, z 10 na 15 Tat, oraz podwyższone wkładki 
emerytalne z 5 proc. na 8 proc. 


GŁUCHOTA ULECZAŁNA. Wynalazek Eufonja zade- 
monstrowany specjalistom. Usuwa przytępiony słuch, 
szum, cieknienie uszów. Liczne podziękowania. Żądaj- 
cie bezpłatnie pouczającej broszury. 
Adres: KEUFONJA, Liszki kolo Krakowa. 
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Jeszcze jeden „obrońca wolności 
i ludu“. 


Jak poseł Brodacki wyłudzał od chłopów 
pieniądze ? 


gdy 


Na posiedzeniu Sejmu w dniu Y-go lutego, 
poseł 


omawiano budżet ministerstwa reform rolnych, 


Sanojca zdemaskował nieslychaną obłudę i haniebne 
prakiyki jednego z rzekomych „obrońców wolności 
| TOLA posła bBrodackiego, bliskiego przyjaciela 
Wincentego Witosa. 


Sprawa tak się przedstuwia. W roku 1925 wło- 
ścianie wsi Jachimowicze na Wolyniu pragnęli nabyć 
110 dziesięcin ziemi z parcelacji pobliskiego majątku. 
Zwrócili się o pomoc i poparcie do posła Brodackiego, 
który w ókresie „błogosławionych * rządów partyjnie- 
twa był nielada figurą w Sejmie i poza Sejmem. Bro- 
dacki zażądał od chłopów wołyńskich po 40 dolarów 
(blisko po 360 złotych) od dziesięciny (hektara). Chło 
pi zgodzili się i wpłacili Brodackiemu, jak to przyznaje 
sam we własnym liście 2.463 dówłów (przeszło 
22.000 złotych). 

Upłynęło od tego czasu lal siedem. Chłopi dopo- 
minają się o zatwierdzenie kupna ziemi, Brodacki żąda 
dopłaty reszty „należności“ tj. o 2.750 dolarów. czyli 
o blisko 25.000 złotych, a w razie niezapłacenia tej 
sumy grozi chłopom sprawą sądową, targuje się z nimi, 
jak zwyczajny faktor, gotów jest opuścić znaczną część 
swej „należności“, jeśli chłopi zapłacą gotówką i to 
zanaz. W liście tym, który posel Brodacki pisał do 
pełnomocnika chłopów wolyńskich, maluje się jaskrawo 
łupczywość na chłopską skórę, jego bezwzględność 
i chciwość. 

W dzisiejszych czasach, gdy położenie drobnych 
rolników jest tak ciężkie, żądać od chłopów zapłaty 
25.000 złotych za same tylko „starania około za- 
twierdzenia kupna ziemi, za którą chłopi zobowiązali 
się zapłacić po 200 dolarów (około 1800 zł.) za dzie 
sięcinę (hektur) — na to trzeba nie mieć serca i su- 
mienia. 

I pomyślmy tylko — Brodacki, który tak muie- 
miłosiernie usiłuje zedrzeć skórę z chlopów, jest posłem 
i sędzią w jednej osobie. 


KRONIKA. 


We Francji upadi rząd Lavala. Ma zatem i Francja 
nie male kłopoty parlamentarne. 

W Mandżurji walki nie ustają. W Mukdenie oglo- 
szono niezawisłą republikę mandżurską % b. cesarzem 
chińskim jako prezydentem na czele. 

Miejscami Chinczycy biorą górę nad Japończykanmi. 

Wydaleni z Hiszpanji Jezuici osiedlają się w Polsce. 
„Do Jarosławia przyjechała grupa Jezuitów, wydalo- 
nych z Hiszpanji w liczbie 60 zakonników. Przybysze 
osiedlą gię w b. klasztorze jezuickim, z którego jesz- 
cze za czasów Austrji zrobiono koszary. 


Austrja przywróci karę Śmierci. W związku z ca- 
łym szeregiem morderstw dokonanych w Wiedniu 
w ciągu ostatnich tygodni, nosi się rząd austrjacki 
z zamiarem zaprowadzenia ponownie kary śmierci, 


zniesionej po rozbiorze monarchji przcz pierwszy atl- 
strjacki rząd socjalistyczny w r. 1919. 

Kanclerz austrjacki Buresch oświadczył w dniu 
dzisiejszym dziennikarzom, że jest zdecydowany poru- 
szyć kwestję ponownego zaprowadzenia kary śmierci 
W Austrji na jednem z najbliższych posiedzeń Rady 


ministrów. 


Mongolja przyłączyła się do Mandżurii. Agencja 
„tas“ donosi, że naczelnik prowincji Zeche w Mongolji, 
która to prowincja miała stać się widownią nowej 

walki japońsko-chińskiej, przyłączył się do nowego rzą- 
du mukdeńskiego, oraz wysłał swego syna do Mukdenu, 
jako przedstawiciela prowincji Zeche. 

W ten sposób walka w Mongolji została, dzięki 
zręcznemu posunięciu Japonji zażegnana. 

Chinczycy organizują się do obrony. Z różnych 
stron świata zgłaszają się do nich ochotnicy. 

Zamach. rewolwerowy na arcybiskupa w Hiszpanji. 
Arcybiskup Pamolony mgr. Seminario padl ofiarą za- 
machu, którego dokonał niejaki Gąlvetie, zraniwszy 
ciężko arcybiskupa kilka strzałami rewolwerowemi. 
Jest, to bogaty przemysłowiec, który chci w ten Spo- 
sób zemścić się na arcybiskupie za załatwienie jego 
prośby o rozwód na korzyść jego żony. 

Proces przeciw żydowi o obrazę religji chrześci- 
jańskiej. W sądzie okręgowym, w Rydze toczył się 
sensacyjny proces o obrazę religji chrześcijańskiej 
przeciw wybitnemu teologowi żydowskiemu Perkowi- 
czowi z powodu jego książki p. t.: „Ewangelista Jezus 
i Jego nauka“. 

Przed sądem stanęła również wydawczyni tej książ- 
ki, wdowa po księgarzu, Bonderowa. 

Na sali rozpraw były tłumy publiczności żydow- 
skiej. Sąd skazal oboje oskarżonych na kurę po dwa 
lata twierdzy. 

Zlikwidowanie roboty komunistycznej ua terenie 
powiatu pilzneńskiego nastąpilo po aresztowaniu b. 
posta z Piasta Józefa Berka. Oprócz niego zamknięto 
kilkunastu innych agitatorów. Okolica odetchnęła. 

Rozkład wśród ludowców zarysowuje się coraz bar- 


dziej. Kilku odważniejszych już jedną nogą znajduje 
się za drzwiami. Afera Brodackiego przyspieszy za- 


pewne proces 

Piast się kraszy. Poseł Michałkiewicz z Poznania 
wystąpił z Piasta. Przyczyniła się do tego ostatecznie 
alera dolarowa Brodackiego. 

W Amervce niema zasiłków dla bezrobotnych — 
jak ostatnio uchwalił Senat amerykański. To nie tak, 
jak w Polsce! 

W bolszewji grozi głód z powodu nadmiernego 
wywozu zboża zagranicę. : 

Renty inwalidzkie będą częściowo obcięte dla in- 
walidów zależnie od procentu inwalidztwa i miejsca 
zamieszkania tj. dla mieszkających na wsi. Napiszemy, 
o tem, gdy ustawa będzie gotowa. 

Strajk w Zagłębiu Dąbrowskiem i Krakowskiem 
wybuchł 18 lutego, około 30 tysięcy górników wstrzy- 
mało się od pracy. 


Najwieksze miasta na Świecie. 

Największemi miastami na świecie są Londyn 
i New-York. Loudyn liczy wraz z przedmieściami 7,8 
aniljona mieszkańców (tj. prawie tyle co Belgja), New 
York — 6 miljonów mieszkańców. W roku 1800 Londyn 
liczył tylko 1.5 milj. mieszkańców, New. York 
tys. Przyrost! ludności Nowego Yorku wynosi zatem 
zgórą 9.900 proc. 


Ulgi dla płatników. 

Rada ministrów uchwaliła wstąpić do Sejmu z na- 
stępującemi ulgami dla płatników: W  spłatach po- 
datkowych, w opisaniu kar za zwłokę, w ustanowieniu 
najniższych cen przy licytacjach i w postępowaniu 
egzekucyjnem. 

W ten sposób nastąpi znaczne odciążenie w na- 
szem życiu ekonomicznem i gospodarczem. 


kto nam zjedna nowego EAT dajemy 
w nagrodę ładną książkę. 


Każdemu, 
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Cukier grzeje! 


Doświadczenie nas poucza 

zimno temu mniej dokucza, 
Kto swe siłę cuktem Krzepi, 
len mróz ostry znosi lepiej. 


Jeśli chcesz wytłomaczenia, 

Czem jest cukier dla stworzenia 

lem, czem węgiel jest dla pieca, 

Bo go grzeje i podnieca. 

| m O TON | WMO © || 


W sprawie Ziemi Swiętej. 


Generalny Komisarz Zieni św. na Polskę, O. Ana- 
tol Pętlik, reformat, zwraca się do społeczeństwa ka 
tolickiego w Polsce z gorącym apelem, zachęcając do 
ofiarności na rzecz Ziemi św. Wszelki datek przy- 
czyni się do utrzymania 70 istniejących tam kościołów 
1 miejsc świętych, oraz 79 parafij rozrzuconych po 
całym Wschodzie, a nadto kilkadziesiąt zakładów wy- 
chowawczych i dobroczynnych. 

Chcący posłać ofiarę, zasięgnąć bliższych infor 
macji lub zaprenumerować sobie pisemko „Głos Ziemi 
św.', niech się zgłoszą pod adresem: Generalny Komi- 
sarjat Ziemi św. na Polskę, Kraków, Reformacka 4 


Religje świata. 


Holenderski miesięcznik „Het Schild“ podaje cie- 
kawe cyfry co do ilości wyznawców poszczególnych 
religij świata. 

Według danych, posiadanych przez wspomniany. 
miesięcznik, ludność ziemi wynosi 1.850.174.334 osób. 
Pod względem wyznaniowym na pierwszym miejscu 
umieścić należy katolików, reprezentowanych cyfrą 
351.839.665, tj. 19 proc. całej ludności. Na drugiem do- 
piero miejscu stoją wyznawcy Konfucjusza (30.027.114, 
t. j. 16.4 proc.), dalej następują kolejno: imahometanie 
(13,8 proc), buddyści (10.8 proc.), protestanci (8,9 
proc.), prawosławni (7.1 proc.), poganie (6,6 proc.), bez- 
wyznaniowcy (4.1 proc.), żydzi (0,9 proc.) i t. d. 


W Europie katolicy stanowią 42,9 proc. ludno- 
ści, w Ameryce — 53,1 proc. w Azji 1,1 proc. 
w Afryce — 3,8 proc. i w Australji — 22 proc. 


W Azji najwięcej zwolenników liczy religja Kontu- 
cjusza (30,5 proc.), dalej religje indyjskie (22.5 proc.), 
buddyjska (20 proc) i mahometańska (17,9 proc). 
w Afryce prym trzymają poganie (51.2 proc.), a za 
mimi mahometanie (37,1 proc.); w Australji pro- 
testanci (62,4 proc.), katolicy (22 proc.) i poganie 
(11,2 proc.). Ameryka po katolikach posiada najwięcej 
bezwyznaniowców (27,8 proc.), protestanci zajmują tam 
dopiero trzecie miejsce (15,4 proc.). 


UWAGA! 
- Już wyszła z druku książka p. t. „Z podróży na 
Wschód“, ks. Dra Jana Czuja. 

Autor opisuje bardzo zajmująco swe przeżycia i spo- 
strzeżenia. Cena zł. 2.— z przesyłką 2.80. Do nabycia 
w Administracji Ludu Katolickiego, Kraków, Długa 
858. Konto P.K.O. 400.600. 
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Słońce a Łuk tryumfalny. 


Na dwufrankowym, francuskim znaczku pocztowym 
ostatniej emisji widnieje rysunek paryskiego Łuku 
Triumtalnego, a w jego otworze — słońce zachodzące. 
Niemiecka prasa filatelistyczna skrytykowała autora 
tego widoku, twierdząc, że popełnił błąd astronomiczny, 
gdyż słońce nigdy nie znajduje się w osi otworu wspom- 
nianego Łuku. 

Na to wnei! nastąpiła ze strony francuskiej replika, 
ujawniająca fakt ciekawy, a' mało znany, że słońce 
rzeczywiście zachodzi w osi Łuku Triumfalnego, ale 
tylko w jednym dniu corocznie, mianowicie w dniu 
śmierci Napoleona I., tj. dnia 3 maja i to o iej samej, 
godzinie, w której cesarz Francuzów zakończył życie 
na wyspie św. Heleny. 


EMIGRAÓUJA. . 


W sprawie zezwoleń na wyjazd do Francji. 

Ww związku z uchwaloną przez parlament francuski 
ustawą, wprowadzającą wielkie ograniczenia w zattrud- 
nianiu robotników obcokrajowców, co posiada duże zna- 
czenie dlu polskich robotników, zamierzających udać 
się do Francji, władze emigracyjne wyjaśniają, że 
w pewnych wypadkach francuskie ministerstwo pracy 
nie może odmówić zezwolenia na przyjazd do Francji 
w celach zarobkowych. 

Zezwolenia na pracę, zgodnie z ustawą francuską, 
nie można odmówić wygnańcom politycznym, b. kom- 
batantomi armij sprzymierzonych, obcokrajowcom, po- 
siadającym żony Francuzki, ojeom dzieci francuzkich, 
oraz ofiarom wypadków przy pracy. 


WAŻNE DLA EMIGRANTÓW DO ARGENTYNY. 

Syndykat [migracyjny podaje do wiadomości, że 
w mies. lutym będzie mogło wyjechać 1000 robotników 
rolnych, nieposiadających wezwań z Argentyny. Mogą 
to być również rodziny rolnicze bezdzietne lub z dzieć- 
mi, ałbo też rodziny robotnicze. 

Niezależnie od tego bez wezwań mogą wyjeżdżać 
żydowscy robotnicy niefachowi i rzemieślnicy, jak rów- 
nież rodziny osadnicze, posiadające poza opłatą kosz- 
tów podróży przynajmniej dol. 150 na rozpoczęcie go- 
spodarki na własnej działce i zamierzające osiąść w Mi- 
siones. 

Koloniści mogą osiedlić się w prowincji Obera, 
która jest już zasiedlona w promieniu 20 km. i po- 
łożona jest na ziemiach urodzajnych, w głębokich la- 
sach. Wysokie położenie zapewnia większą zdrowo, 
tność, brak febry wskutek nieobecności moskitów i le- 
pszy klimat niż nad brzegami rzek i w kotlinach. 
Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa kolonja posię- 
dzie w przyszłości kolej, która połączy okolice Apostia- 
les z wodospadem Iguasu. Obeca jest ośrodkiem wiel- 
kiej połaci ziem rządowych, przenaczonych na kolni- 


nizacje. Posiada ziemie urodzajne, zdatne do uprawy 
yerby mate, której sporo rośnie w lasach w stanie 
dzikim. Na kolonji Obera spotyka się Słowian, Po- 


laków, Rusinów i Rosjan. Liczba ich stanowi w przybli- 
żeniu najmniej tysiąc rodzin. 

Loty czyli działki ziemi są jeszcze do nabycia 
lub do odkupienia z rąk prywatnych w doskonałym: 
położeniu. Należność za loty rządowe można spłacać 
przez kilka lat po 100 pezo rocznie tj. około zł. 230. 

Następna kolonja, Campo Grande, liczy dziesiątiki 
tysięcy hektarów i czeka na kolonizację. Ziemia nie 
jest jeszcze pomierzona; nadaje się do celów urucho- 
mienia kolonij polskich, gdyż przez kolonję Obera staje 
się możliwość zbliżenia się do polskich osad w Bra- 
zylji. 

Emigrant wyjeżdżający z Polski, musi być uświa- 
tłomiony, dokąd jedzie, aby w drodze nie dal się na- 
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mówić do Eldorado czy”do Paragwaju, albo też do 
innych prowincyj argentyńskich, np. Chaco, gdzie kli- 
miat jest niezdrowy i Polaków niema, woda słona itp. 

Osadnicy po przybyciu do Buenos Aires (portu 
argentyńskiego) korzystają z bezpłatnych biletów ko- 
lejowych do Misiones. 

Emigrant na zakup ziemi winien posiadać najmniej 
500 pezo gotówki na rozpoczęcie gospodarstwa, na 
utrzymanie się do zbiorów, pobudowanie domku itip. 
Osobno winien posiadać 100 pezo na utrzymanie w dro- 
dze, licząc od Buenos Aires, na dojazd samochodem 
ciężarowym z Misiones do Campo Grande. Rząd ar- 
gentyński nie posiada w Posadas hotelu emigracyj- 
nego, ani nie daje środków lokomocji z Posadas na 
kolonję. P 

Znajdujący się w Posadas Patronat Polski będzie 
mógł w pewnym procencie rozmieścić wychodźców w ko- 
lonjach starszych, w stronach zaludnionych, gdzie maj- 
duje się do nabycia — po taniej cenie (50 do 500 pezo) 
sporo gospodarstw. 

Pożądanem jest, aby rodzina osadnicza składała 
się przynajmniej z 3 osób zdolnych do pracy. 

Bliższych informacyj udziela Syndykat Emigracyj 
ny w Warszawie (ul. Marszałkowska 124) i Oddziały 
oraz Agentury na prowincji. 


Co pisze lud? 


Z życia młodzieży w parafji ropczyckiej. 


l W przeciągu dwóch lat odkąd Stowarzyszenie u uas 
istnieje, dawałyśmy kilka razy już korespondencje do 
koch. Ludu Katol. by innym parafjanom stawiać mło- 
dzież naszą za wzór, jak dąży do pracy i nauki przez 
wykłady na zebraniach i różne urozmaicone prace, a 
także przez szereg imprez, często teź urządzanych 
kursów naukowych dla młodzieży. W tym roku pod 
niosło się więcej jeszcze Stow. nasze w Ropczycach 
i Chechłach, gdyż otoczyła je opieką i wspomaga Tnte- 
ligencja naszego miasta. 

Dzień 17 stycznia był duiem wielkiej i podniosłej 
uroczystości Stow. Mł. Żeńskiej, urządzano bowiem 
w tym dniu walne zebranie, połączone z uroczystością 
Opłatka. "Tą drogą składają stowarzyszenia Cz. Ks. 
Kan. Rogożowi Prefekt. Stow. gorące dzięki za zało- 
żenie tak pięknej organizacji i korzystnej dła nich, 
również za to, że podtrzymuje duchem swoim, nau- 
kami i energją siły Stowarzyszenia. Zwracając stale 
serca młodzieży ku Bogu, dając też co roku dla wszst- 
kiej młodzieży w parafji rekolekcje. W tym zaś roku 
oprócz rekolekcyj parafjalnych, urządził nam rekolekcje 
zamkniete dla delegatek Stow. z całego powiatu rop- 
czyckiego. Rekolektantem był cz. Ks. Pękala z Tar- 
mowa gener. Sekretarz Stow. Młodz. męskiej, Wielką 
też wdzięczmość winno Stow. ez. Inteligencji z Ropczyc, 
która bardzo w tym roku interesuje się mdodzieżą 
i chętnie ją popiera, szczególnie zaś cz. Panie ze Stow. 
św. Wincentego a Paulo otoczyły wielką opieką nasze 
stow. i w każdej pracy tak chętnie pomagają. Naj- 
więcej zaš ofiar daje ze siebie Stowarzyszeniu p. Li- 
sowska i p. nańncz. Stachurska, które stale w Stow. 
pracują. 

Urządzono też w tym roku kurs gotowania, który 
trwal 6 tygodni, a brało w nim udział 18 druhen, 12 
z Ropczyc, a 6 z Checheł. Kurs ten prowadziły SS. 
Służebniczki w Ochronce własnej. 

Z bólem serca żegnaliśmy p. Dr. Janellego, Dyr. 
(Gimnazjum, który od nas odjechał. Był on wielkim 
przyjacielem młodzieży, a jako szezery katolik prze- 
wodniczącym akcji katolickiej. 

Życzymy wszystkim parafjom by w nich zakładano 
Stowarzyszenia, bo przez nie Ojczyzna podniesie się, 


jeżeli tylko młodzież nie będzie cofać się w tył, lecz 
zrozumiawszy, dobro swoje, rwać się będzie do nauki, 
pracy i rozrywki godziwej czego w Stowarzyszeniu nie 
brak. 


O pomoc dla wsi. 

Ciężkie warunki gospodarcze świata, nie oszczę- 
dziły i naszych placówek gospodarczych na wsi, jakiemi 
są Kasy Stefczyka. Do niedawna, obudzone i powo- 
łane do życia po ostatniej infłancji rokowały najlicz- 
niejsze nadzieje na przyszłość. Z silnym rozwojem ich 
zapowiadał się dalszy rozwój innych Spółdzielni rol- 
niczych i stąd wypłynąć miał dobrobyt wsi, w związku 
z tym, dobrobyti ośrodków przemysłowych, miąst i iń- 
nych stanów, a zatem w sennie osiągniętych dorobków 
poszczególnych warstw spolecznych, gruntować się miał 
dobrobyt i pollęga Państwa. Lecz niestety. Nadzieja 
zawiodła nas, a ciężki kryzys, który dobija rolników, 
a szczególnie rolników zadłużonych, nie szczędzi rów- 
nież naszych Spółdzielni na wsi. I dzisiaj wiele Kas, 
które były wychowawcą chłopa -obywatiela, rozpaczli- 
wie boryka się z ogromnemi trudnościamć i staje wobli- 
czu ruiny, bo według przyjętych na siebie obowiązków 
z tytułu przyjęcia wkładek oszczędności i zaciągnię- 
tych zobowiązań wekslowych — musi kasa należy- 
tości te regulować w terminie, n tu dłużnicy zupełnie 
ustają wpłacanie rat pożyczkowych. Zaległości w kapi- 
tale i procecutach rosną a znimi rośnie apatja i obo- 
jetność, tiemwięcej groźna, że podsycana przez mie- 
odpowiedzialne czynniki wnoszące niezdrowe nadzieje 
dewaluacji, moratorjum itp. zarządzeń. Rozsiewane są 
również wieści, że Rząd zamierza skonfiskować połowę 
wkładów oszczędności, znajdujących się w Kasach, co 
wywołuje paniczny popłoch u nieuświadonmionej rzeszy 
uszcezędzających, a skutkiem tego są masowe wypowia: 
danie wkładów. Zdrowo myśląca część społeczeństwa 
musi przeciwdziałać tym panicznym nastirojom przez 
odpowiednią propagandę, a Wysoki Rząd wprowadzić 
w Żyły Kas zdrową krew, w postaci długoterminowego 
niskoprocentowego kredytu, przynajmniej na razie dla 
zadłużonych a postępowych gospodarstw rolmych. Po- 
moc ta jesti konieczna a czas nagli. 

Józet Bogóź. 


Prenumerujemy Lud Katolicki. 


l w najgorszym czasie. trzeba żyć, chociaż naj 
skromniej trzeba się pożywić. ubrać i mieszkać. Tak 
też trzeba pamiętać i o pokarmie duchowym. Takim 
zaś -— między innemi —- jest bezsprzecznie dobra ga- 
zeta. Trudno się bez niej obejść człowiekowi, chcącemu 
się choć cokolwiek w świecie orjentować. Chyba skoń- 
czony analfabeta nie interesuje się niczem, chociaż 
i taki może posłuchać, jak mu drugi przeczyta. 

Wielu chciałoby zaprenumerować gazetę, ale ich 
nie stać, a tym daję dobrą radą: Niech się kilku 


zmówi, i niech wspólnemi silami zaprenumerują Lud 


Katolicki. Jest dość czasu, by wszyscy mogli po kolei 
gazetę przeczytać, a mogą się również zejść u jednego 
i wspólnie czytać t. zn. jeden czyta, a inni słuchają. 

Kochani Bracia! 
przód, byśmy nie zostali w 


tyle choć ciężko, ale 


Oświata grunt; pehajmy się wg 


wciąż trzeba naprzód. | 


1. R. z Borzęcina. 


Sprawy gospodarcze. | 


Wywóz bekonów z Europy wschodniej. 


Według danych ogłoszonych ostatnio przez „Com- 
inisgion Internationale d'Agriculture“ wywóz bekonów 
w ciągu pierwszych 9 miesięcy r. 1830 i 1931 z krajów 
Europy wschodniej przedstawiał się w sposób nastę-- 
pujący (w tonnach): l 
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Nr 75 
1930 r. 1931 r.. 
Polska 16.680 39.300 
Litwa 1.500 11.920 
Estonja 620 2060 
Łotwa 1.960 1.200 


Finlandja 170 1.040 
ZSIR R. *-, 2400 900 
Jak widać Polska jest największym eksporterem 
bekonów, poważnym jej konkurentem jest Litwa, któ- 
ra w ciągu roku zdołała zwiększyć swój wywóz blisko 
6-krotnie. 


Ulgi kredytowe dla instytucyj rolniczych. 

Wyjątkowe ciężkie położenie, w Jakiem znalazly 
się wskutek przeżywanego kryzysu spółdzielnie rolni- 
czo-handlowe, skłoniło Rząd do przyjścia im z pomocą 
przez odroczenie, względnie częściowe umorzenie dłu 
gów. zaciągniętych przez te instytucje z Tundnuszów 
skarbowych. Wyrazem dążeń rządowych jest złożony 
do Sejmu projekt ustawy o ulgach kredytowych dla 
instytiucyj rolniczych. | 

Ustawa ta przewiduje przedłużenie na okres dó 
lat 20 termin płatności kredytów, udzielonych w wy- 
sokości 10 miljonów złotych z zapasów kasowych na 
popieranie spółdzielczości rolniczej. Są to tak zwane 
kredyty sanacyjne dla spółdzielni rolniczo-handlowych, 
rozprowadzone za pośrednictwem Państwowego Banku 
Rolnego. | PY 

Pozaten projekt! ustawy przewiduje. upoważnienie 
Ministra Skarbu do całkowitego lub częściowego uma- 
rzania takich należności Skarbu Państwa od instytucyj 
rolniczych, które powstały w związku z wydanemi za 
te instytucje gwarancjami, lub z tytułu udzielonych tym 
instytucjom kredytów. 

Wspomnianc ulgi stosują się zarówno do bezpo- 
średnich należności Skarbu Państwa, jak i do należ- 
ności państwowych instlytucyj kredytowych, co do tych 
ostatnich jednak z ograniczeniem do należności powsta- 
łych ze specjalnych funduszów skarbowych, ulokowa- 
nych przez Skarb w tych instytucjach. 


Cukier na podkarmianie pszczół. 


Zrzeszony Przemysł Cukrowniczy ustalił specjalnie 
obniżoną cenę cukru, a mianowicie zł. 40, przeznaczo- 
nego w skażonej formie dła podkarmiania pszczół. 

Ahy jednak cukier na powyższy cel mógł być wy- 
puszczony na rynek wewnętrzny i zwolniony od opłaty 
ukeyzowej, zainteresowany odbiorca, względnie orga- 
nizacja rolnicza powiatowa lub wojewódzka, winna uzy- 
skać zezwolenie Urzędu Skarbowego i zezwolenie to 
dostarczyć przy zamówieniu cukru do Banku Cukro- 
wnictwa w Warszawie, ul. Karowa 20. 

Dla wystąpienia do Urzędu Skarbowego o uzyska- 
nie wspomnianego zezwolenia, musi być podana ilość 
cukru, jaka byłaby potrzebna na omawiany cel, przy- 
czem zaznaczyć należy, że minimalna ilość nie jest 
określona. Bank Cukrownictwa zapewnia, że będzie 
brał pod uwagę, ażeby odbiór, względnie dostawa cu- 
kru, była możliwie najdogodniejsza dla nabywców. 

Skażenie cukru odbywa się na podstawie rozpo- 
rządzenia ministra skarbu z dnia 1% kwietnia 1928 r., 
ogłoszonego w Dzienniku Ustaw z dnia 14 czerwca 
1928 r., Nr. 61. Skażanie to winno się odbywać za- 
sadniczo w cukrowni, a w razach wyjątkowych, na 
mocy specjalnego zezwolenia Urzędu Skarbowego — 
poza cukrownią. Koszty związane ze skażeniem cukru 
ponosi nabywca, względnie organizacja rolnicza. i 

Cukier przeznaczony do podkarniania pszczół wi- 
nien być skażony przez dodanie 5 proc. płukanego 
piasku oraz 3 proc. trocin z drzewa twardego (dąb, 
grab, buk). 

Nieopodatkowany cukier w stanie skażonym, prze- 
znaczony do podkarmiania pszczół, może być wyda- 
wany bezpośrednio hodowcom pszczół, lub za pośrednic- 


twem zawodowych organizacyj rolniczych do rozdziału 
pomiędzy właścicieli pasiek, w iłości odpowiadającej 
istotnym potrzebom, nie więcej jednak jak po 2 kg. 
rocznie na jeden ul. 


Podstawy wiosennego nawożenia. 


Słyszy się różne sprzeczne zdania, gdy jest mowa 
o wiosennem nawożeniu nawozami azotowemi. Sprzecz- 
ność polega na tem, że oparta jest na obserwacjach 
z praktyki, czynionych w odrębnych warunkach. 

Prawidła nawożenia jednego i stałego dla wszyst - 
kich rozmaitych wypadków — niema i być nie może. 
Sa jednak zasady, któremi należy się kierować. Roz- 
maitość gleb powoduje, że nawóz, któryby najlepiej 
nadawał się do większości rodzajów gleb, musi wszech- 
stronnie uwzględniać właściwości tych gleb, a wiec 
nadawać się na gleby cięższe i lżejsze, zasobne i ubo- 
gie w wapno, kwaśne i mniej kwaśne, mało i więcej 
próchniczne, suchsze i wilgotniejsze. Musi również 
uwzględniać zmiany, wywołane przez nadmierne opady, 
a więc być trudno wymywalnym. 

Ponieważ rośliny w pierwszym okresie swego wzro- 
stu wymagają pokarmu azotowego dla silnego rozwinie- 
cia korzeni. które są ich aparatem czerpiącym za- 
równo wodę, jaki i pokarmy, więc jasnem się staje, że 
nawożenie przedsiewne nuwozem azotowym jest ko- 
nieczne i niezastąpione. 

W związku z pobiezaniem pokarmów nasuwa się 
pytanie, jaki nawóz azotowy (wolniej działający, czy 
szybko działający) nadaje się lepiej do przedsiewnego 
zastosowania pod zboża jare i okopowe. Jasnem jest, 
że łatwiej dostarczy roślinom pokarmu -- w ciągu 
całego okresu wzrostu nawóz :działający wolno, taki, 
jakim np. jest azotniak, który równocześnie odpowiada 
najbardziej właściwościom różnych gleb (dzięki zawar- 
tości wapna). 

Przedsiewne zastosowanie pod rośliny jare nawo- 
zów szybko działających jest conajmniej ryzykiem, 
szczególnie w lątach o dużych opadach. 

Zatem, chcąc otrzymać możliwie wysokie plony, 
należy przyjąć za zasadę, że zastosowanie nawozów 
azotowych, w postaci wolno działającej, przed siewem 
ziarna lub sadzeniem na wiosnę pod zasiewy jare, jest 
konieczne. > 

Pogłówne nawożenie winno być stosowane jedynie 
w miarę potrzeby dla poratowania roślin lub wtedy, 
kiedy ohok nawożenia chcemy również niszczyć chwa- 
sty. Wtedy azotniak olejowany (przy oziminach) lub 
lub nieolejowany (przy zbożach jarych) stosujemy po- 
głównie. 


Rady praktyczne. 


Jeśli szczotki do odzieży z czasem zbyt zmiękły 
tak, że nie są już zdatne do użytku, można je zanu- 
rzyć do silnego rozczynu ałunu. Szczeć tym sposobem 
znów stwardnieje. Uważać jednak trzeba, by drzewo 
nie zamokło. 

Chcąc przypalone potrawy jako tako uczynić moż- 
liwemi do spożycia, wstawia się garnek zaraz do zimnej 
wody na ćwierć godziny bez mieszania potrawy; po- 
czem przełożyć ją ostrożnie do czystego garnka, nie 
wyskrobując przypalonego i gotować jak zwykle do 
miękkości. 

Mleko niezbierane co do jego dobroci można zba- 
dać, wkładając do garnka z mlekiem prostopadle iglicz- 
kę. Skoro na igliczce pozostanie ślad mleka, świadczy 
to o tem, że do mleka nie dolano wody. Jeśli igliczka 
pozostanie czystą, można być pewnym, że sprzedający, 
rozcieńczył mleko wodą. 

Przypalone mleko i inne potrawy mleczne stracą 
nieprzyjemny zapach przypalenia po włożeniu nakra- 
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janej cytryny. Mleko przez to bynajmniej nie ma 
smaku kwaśnego, a traci niepożądany smak spalenizny. 
Garnek do mleka przed użyciem należy wypłukać wo 
dą słoną, a zapobiegnie się nieraz zwarzeniu się mleka. 

Do potrawy przesolonej włożyć łyżkę srebrną i go- 
tować ją razem z potrawą. Część zbytniej soli ginie 
wtedy przez gotowanie. 

Białka i śmietany nie wolno ubijać w zatęchłem 
miejscu, ponieważ niezdrowe powietrze tworzy potem 
część potrawy i przedostaje się z nią wprost do żo- 
łądka. 


ODPOWIEDZI. i 


Andrzej Orbitowski, em. st. przod. P.P. w Brze- 
sku. Korespondencja spóżniona. Józef Serafin Męcina 
z braku miejsca nie umieszczamy. Stow. Mlodz. Pol. 
w Rzezawie umieścimy później, prosimy o wytrwanie 
i zjednanie nam kilku prenumeratorów. Cześć! Stan. 
Jucha Kraków umieścimy później. Sady Stan. Po- 
rąbka Olszewska umieścimy. Józef Ekierl Zakliczyn. 
Dziękujemy za prenumeratę. Ben Hura umieszczać 
będziemy, gdy będzie miejsce. Cześć! Józef Rogoż. Za 
prenumeratę i nowych. prenumeratorów dziękujemy. 
Korespondencje umieścimy. Prosimy podać czy jest 
2-gi Józef Rogóź, Borzęcin Dolny czy też adres ten 
dotyczy pana. Sąsiedzi i znajomi: z Szarbi. Glewa gm. 
Wierzbno; ze Złotnik, Brzeska Nowego, Rudna Dol- 
nego, proszę o poparcie dla Ludu Katolickiego, przez 
wpłacenie prenumeraty zł. 2.50 za I. kwartał 1932, 
lub zawiadomienie by gazety nie wysyłać. Liczę na to. 
Cześć! zawsze do usług B. W. 

W sprawie zaopatrzeń otrzymal ks. poseł Dr. Czuj 
następujące odpowiedzi: 

1. W sprawie zaopatrzenia Anieli Babiarz LI. Mał- 
czyk, za šp. syna Stanisława, wdrożono dochodzenia, 
celem ustalenia stosunków majątkowych, zarobkowych 
i dochodowych. 

2. Ministerstwo Skarbu nie uwzględniło rekursu 
Tomasza i Reginy Dubiel, przeciw odmowie zaopatrze- 
nia za Śp. syna Kazimierza. — O decyzji Ministerstwa 
Skarbu powiadamia się wymienionych. 

3. Rekurs Marcina Bajorka, przeciw odmowie za- 
ppatrzenia, za śp. syna Franciszka, przedłożono Mi 
nisterstwu Skarbu do rozstrzygnięcia. 

4. Ministerstwo Skarbu nie uwzględniło rekursu 
Zofji Ligęza, przeciw odmowie zaopatrzenia, za śp. 
kyna Józefa, ze względu na posiadany majątek. 

5. Jędrzejowi Marfynie, przyznano zaopatrzenie za 
«p. syna, Józefa. 

6 W sprawie zaopatrzenia Szczepana Drąga, za 
śp. syna Stanisława, wdrożono dochodzenia, celem usta- 
lenia stanu majątkowego, zarobkowego i dochodowego. 

4. Józefowi Rylewiczowi z Loniowej, odmówiono 
prośby o przyznanie jednorazowej zapomogi pieniężnej, 
z braku odnośnego przepisu. 

8. Annie Malinowskiej, przyznano zaopatrzenie za 
śp. syna Franciszka. 

9. Stefanji Purchlance, odmówiono zaopatrzema za 
śp. syna Stanisława, ze względu na stan majątkowy. 

10. Sebastjanowć i Marji Zielińskim, odmówiono za- 
opatrzenia za šp. syna Stanisława, ze względu na ich 
stan majątkowy. 

11. Józefowi Styrnie, odmówiono zaopatrzenia ża 
śp. syna Stanisława, orzeczeniem z dnia 3. 6. 1931 r. 
rekurs przeciw odmowie zaopatrzenia nie został wnie- 
siony. 

12. Marja Rapacka, z Woli Przemykowskiej, w tut. 
ewidencji nie przychodzi. 

13. Władysławowi Szafrańcowi. zaopatrzenie inwa- 
łidzkie, oraz koszta podróży, przyznano. — 


‘Pren. w Polsce rocznie 10 zł., kwart 2/50 zł. 
W Ameryce na cały rok 2 dol. We Francji 30 fr. 
W Danii 10 kor. W Czechosłowacji 40 kor. cz. 


Redaktor odpowiedzialny : 


BOLESŁAW WILK 


Bezpłatny kur- straży leśnej dla inwalidów. 

Wszystkie urzędy wojewódzkie powiadomiły miejs- 
cowe zarządy Związku Inwalidów Wojennych R. P., 
że rozpoczęto już przyjmowanie zapisów na doroczny, 
kurs straży leśnej dlu inwalidów wojennych w Nie- 
połomicach (woj. krakowskie). Kurs ten jest bezpłatny, 
ponadto zaś uczestnicy otrzymują mieszkanie i wyży- 
wienie. Po ukończeniu kursu, inwalidzi mają szanse 
otrzymania pracy w służbie państwowej. Termin Za- 
pisów upływa z dniem 31 maja rb. Podania należy 


kierować do urzędów wojewódzkich przez referaty 
spraw inwalidzkich przy starostwach. 


HUMOR. 
Między fachowcami 
Antek: Co to za auto? 
Felek: — Czeka na Ciebie. 
Antek: — Poczem poznałeś? 
Felek: -— Bo jest na niem napis: Więzienie Miej- 
skie. 


W szpitalu warjatów. 


Czyt to prawda, że jest tu dwadzieścia osób po- 
dających się za Napoleona? 

Tak, lecz co smutniejsze wszyscy się mylą 

Jakto? 

Bo ja jestem Napoleonem. 


Roztargniony. 


Pan profesor Zapominalski stara się napróżno otwo- 
rzyć bramę domu. Widząc jego wysiłki spieszy z po 
mocą jeden z przechodniów i konstatuje, że profesor 
chce bramę otworzyć cygarem! 

Tem pan prolesor nie da rady! 
cież cygaro! 

Nie może być! odpowiada protesor W takim 
razie ja przed kwandransem wypaliłem klucz od bramy! 


— rzecze, to prze- 


Z kim trzymać? 

Niedawno pytał się mądral piastowy naszego czło- 
wieka z kim trzymać — z lndusami, czy Anglikami? 
Nasz stary wyga tak mu odpowiedział: Jak Anglik 
jedzie do Indyj, to bierze ze sobą, polski bekon (wyrób 
z polskiej świni) i polskie jaja. Natomiast jak Gandhi 
przyjechał do Europy, to AI nic nie wydać na życie, 
przywiózł ze sobą kozę, by zaś nie kupić guzika, 
przyjechał nawet bez portek. 

Mądrali zrzedła mina — zamyślił się. Dlatego ży- 
czymy zdrowia Anglikom, bo dadzą targować. 

Nie - powsinoga. 


 Pożyczek niskoprocentowych i długotermin.. 
Spółdzielnia Kredytowa | 
w Krakowie, Aj: Lubicz 9, IL. p. 


Bliższe informacje i prospekty po nadesłaniu znaczków na | 
i odpowiedź. Spółdzielnia nasza jest firmą chrreścijańską. I 
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Rozpoczęliśmy wysyłkę Kalendarza. Ilość ograni- 
czona. Otrzyma każdy, kto wpłaci prenumeratę i 50 gr. 
na przesyłkę. 


Udzielamy porad prawnych. Odpowiedzi podawane 
będą w naszem piśmie. Na odpowiedzi osobiste pro 
simy załączyć znaczek pocztowy. Pisać wyraźnie. 


CENY OGŁOSZEŃ: 4 str. 300 sl, pół str. 160 zł, 
ćwierć str. 53 zł., ósemka str. 45 zł, szesnastka str. 25 zł. 
Drobne niewięcej niż 2 wiersze 3 zł. W tekście í i przed 
tekstem 2 razy drożej. Od wielokroi. ogłoszeń daiemy 
znaczny rabat. Konto czekowe P. K. O. Nr. 400.600. 
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